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m oże być SPD.  Przez podjęcie z nią rokow ań na tem at „w ielkiej k oa licji” CDU  
zarzuciła podtrzym yw ane przez 14 la t tw ierdzenie, m ów iące o SPD  jako o rzekomo 
„partii niezdolnej do spraw ow ania rządów ”. C entralny organ SPD  m ógł w ięc  
stw ierdzić, że zbliżono się do „przestąpienia przez p róg” prow adzący do w sp ó ł­
udziału socjaldem okracji w  rządach p a ń stw em 23. O pinia zachodnioniem iecka do­
w iedziała się zaś, że mogą za istn ieć okoliczności, w  których SPD  w ejdzie  do rządu, 
za jednym  w ięc zam achem  przekreślone zostały w szystk ie  odm ienne na ten  tem at 
tw ierdzenia A denauera i innych działaczy CDU  w  latach  o sta tn ich 24.

W pływ  na opinię am erykańską i jej m obilizacja na rzecz N iem ieckiej R epu­
b lik i Federalnej m oże być rozpatryw ana z w ie lu  stron, a m etody i technika gru ­
pow ego oraz indyw idualnego nacisku w  tym  kierunku kształtują się w ielotorow o. 
N iezależn e od oficjaln ie rozw ijanej działalności s użb dyplom atycznej i konsu­
larnej NRF, głów ną część pracy na terenie S tanów  Zjednoczonych przejęły na 
sieb ie  stow arzyszenia  A m erykanów  pochodzenia n iem ieck iego (jak np. Steuben  
Society). A ktyw ne są też zicm kcstw a zŁchodnioniem ieekie .reprezentow ane przez 
sw oicn  p rzyw ód ców 2 oraz w spółdziałające z n im i instytuty, tow arzystw a naukow e  
i społeczno-polityczne *. U zupełn iając się w zajem nie, w ysyłają  one stale do S ta ­
nów  Zjednoczonych em isariuszy i czasopism a, organizują spotkania oraz konferen-

«  JW .
!i D o k u m e n t a c j a  p r a s o w a  w  s p r a w ie  o s t a t n i e g o  k r y z y s u  p o l i t y c z n e g o  w  N R F  —  p a t r z  

A r c h i w u m  P r a s o w e  N ie m ie c  W s p ó łc z e s n y c h  w  I n s t y t u c i e  Z a c h o d n im ,  t e c z k a  2/2.5.
1 „Lobby  u w a ż a  s i ę  z a  s y n o n im  g r u p o w y c h  in t e r e s ó w ,  g r u p o w y c h  n a c i s k ó w ,  o d d z i a łu ­

j ą c y c h  n a  k o n g r e s  i c i a ł a  u s t a w o d a w c z e  S ia n o w e ,  j a k k o l w i e k  d z i a ł a l n o ś ć  i c h  n ie  o g r a n i c z a  
s ię  j e d y n i e  d o  t e g o  t e r e n u  [. . .]. T e r m i n  lobby, k t ó r y  d z i ś  o z n a c z a  k u l u a r o w e  w p ły w y  a g e n ­
tó w  — r e p r e z e n t u j ą c y c h  r ó ż n o r o d n e  z o r g a n i z o w a n e  i n t e r e s y  — n a  p r o c e s  u s ta w o d a w c z y ,  
j e s t  j e d n ą  z  o s o b l iw o ś c i  a m e r y k a ń s k i e g o  ż y c ia  p o l i t y c z n e g o ”  ( c y t a t  z a  S . E  h  r  1 i e  h , 
Grupy nacisku. P a ń s tw o w e  W y d a w n i c tw o  N a u k o w e .  W a r s z a w a  1961, s . 181).

'  W  o k r e s i e  o d  8 d o  15 X  1961 r .  p r z e b y w a l i  w  U S A : p r z e w o d n ic z ą c y  B d V  — H a n s  
K r u g e r  (C D U /C S U ), p r z e w o d n ic z ą c y  z i o m k o s tw a  N ie m c ó w  s u d e c k i c h  i w ic e p r z e w o d n ic z ą c y  
B d V  — W e n z e l  J a k s c h  (S P D ) ,  z a s t ę p c a  r z e c z n i k a  z i o m k o s tw a  p o m o r s k i e g o  — P h i l i p  v o n  
B i s m a r c k  o r a z  c z ło n e k  p r e z y d i u m  B d V  — A l f r e d  D o m e s .  P r a s a  z a c h o d n io n ie m ie c k a  k o m e n ­
to w a ł a ,  ż e  k i e r o w n i c y  z i o m k o s tw  p r z e p r o w a d z i l i  w  U S A  s z e r e g  r o z m ó w  i n f o r m a c y j n y c h  i ż e  
c e l e m  ic h  p o d r ó ż y  b y ło  u d z i e l e n i e  w y j a ś n i e ń  n a  t e m a t  s t a n o w i s k a  N R F .  N a j b a r d z i e j  o d ­
p o w ie d z i a ln y m  z a  t ę  d z i a ł a l n o ś ć  i  u t r z y m y w a n i e  Public Relations j e s t  p r e z y d i u m  B d V  
i  j e g o  w ic e p r z e w o d n ic z ą c y  o r a z  p o s e ł  z  r a m i e n i a  S P D  a  j e d n o c z e ś n i e  p r z e w o d n ic z ą c y  z io m ­
k o s tw a  N ie m c ó w  s u d e c k i c h  — W e n z e l  J a k s c h .  D o  g r u p y  d a l s z y c h  d z i a ł a c z y  p o d e j m u j ą c y c h  
w y p r a w y  d o  U S A  n a l e ż ą  m . i n .  F r a n z  H a m m , w y s o k i  u r z ę d n i k  w  BundesvertriQbencnmini- 
sterium (p i-z e b y w a ł  w  U S A  o d  5 V I I I  d o  12 X  1961 r .)  E g b e r t  O t to ,  z a s t ę p c a  r z e c z n ik a  
w s c h o d n io p r u s k i e g o  z i o m k o s tw a ;  W i lh e l m  H o f f m a n n ,  c z ło n e k  p r e z y d i u m  z i o m k o s tw a  p o m o r ­
s k i e g o ;  F r e i h e r r  v o n  R i c h th o f e n ,  Bundesvorstandsmitglied dtr Landsmannschaft Schlesier; 
d r  W a ld e m a r  R u m b a u r ,  z a s t ę p c a  p r z e w o d n ic z ą c e g o  z w ią z k o w e g o  z i o m k o s tw a  Ś lą z a k ó w .  
M u l l e r - K o x  o r a z  K u r t  B r o m m e ,  f u n k c j o n a r i u s z e  ś lą s k ie g o  z i o m k o s tw a ,  k t ó r z y  w z ię l i  u d z i a ł  
w  Steuben-Parade  1961; d r  W a l t e r  B e c h e r ,  s e k r e t a r z  g e n e r a l n y  s u d e c k o - n i e m i e c k i e j  r a d y  
o r a z  w i e l u  i n n y c h .  S z c z e g ó ln ie  d r  W a l t e r  B e c h e r  n a l e ż y  d o  p r z y w ó d c ó w  z i o m k o s tw ,  k tó r z y  
n a j p i l n i e j  s z u k a j ą  k o n t a k t ó w  z  k o n g r e s m a n a m i  i  s e n a t o r a m i  a m e r y k a ń s k i m i .  B e c h e r  z o r g a ­
n i z o w a ł  n a  z l o t  N ie m c ó w  s u d e c k i c h  K o lo n i i  w  r .  1961 p r z y j a z d  n a s t ę p u j ą c y c h  k o n g r e s m a -  
n ó w :  M o r g a n a  M . M o u ld e r a ,  H e n r y ’e g o  C . S c h a d e b e r g a ,  G o r d n a  A . S c h e r e r a  o r a z  R o y a  
A . T a y lo r a .  W y m ie n i e n i  k o n g r c s m a n i  o ś w i a d c z y l i ,  ż e  „ w  U S A  u w a ż a  s ię  k i e r o w n i k ó w  z io m ­
k o s tw  z a  n a j l e p s z y c h  s o ju s z n ik ó w  w  w a lc e  o  n o w y  p o r z ą d e k  w  E u r o p i e  i  p r z e c iw k o  k o m u ­
n iz m o w i”  ( „ N e u e  K o m m e n t a r e ”  z  d n .  21—22 X I  1961 r .) .

:l P r z y k ł a d o w o  w y m ie n ić  m o ż n a :  Goettinger Arbeitskreis: Herder Institut, u n i w e r s y t e t y  
w  K i lo n i i ,  K o lo n i i ,  M o g u n c j i ,  M o n a c h i u m ;  Gesellschaft fiir Osteuropakunde, Sudostiuropa- 
Gesellschaft, Forschungsinstitut fiir Fragen des Donauraum.es.

Florian Miedziński

G ER M A N  L O B B Y '  W STANACH  ZJEDNOCZONYCH
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cje n au k ow o-d ysk u sy jn e4 w  celu  rozpow szechniania w śród N iem ców  am erykań­
skich 5 i rdzennych A m erykanów  określonych idei politycznych.

Jakkolw iek  akcje polityczno-propagandow e w spom nianych w yżej placów ek, 
organizacji, instytutów , stow arzyszeń, konferencji itp., posiadają duże znaczenie 
i zasłu gu :ą na szersze om ów ienie, to jednak przedm iotem  niniejszego opracow ania  
jest działalność lobbj/’istó io-agen tów  którzy pracują oficjaln ie w  U SA  na zasa­
dzie Public  Relations,  pozostając w  służbie rządu bońskiego w zględnie w ie lu  czo­
łow ych polityków  zachodnioniem ieckich a także w pływ ow ych  kół przem ysłow o- 
handlow ych NRF.

Spraw a „agentów  obcych” — w  tym  rów nież agentów  pracujących dla w yżej 
w ym ienionych instytucji, osób i grup zachodnioniem ieckich —  w eszła ostatnio  
na w okandę publiczną jako w ynik  śled ztw a zain icjow anego przez przew odniczą­
cego senackiej kom isji spraw  zagranicznych U SA  — senatora J. W illiam a F u l­
brighta 7.

* Atlantik-Briicke, Steuben-Schurz-Gesellschaft, K o n f e r e n c j a  a m e r y k a ń s k o - n i e m i e c k a  
w  C h ic a g o ;  s z c z e g ó ło w o  o  t e j  o s t a t n i e j  p o r .  M . J a ś k o w s k i ,  Konferencja niemiecko-ame- 
rykańska w  Chicago. „ P r z e g l ą d  Z a c h o d n i ”  n r  3/1962, s . 157— 163.

s P r a c a  z a g r a n i c z n a  z i o m k o s tw  k o n c e n t r u j e  s ię  w  p i e r w s z e j  l i n i i  n a  r o z w i j a n i u  d z i a ­
ła ln o ś c i  w  U S A . T r e ś ć  i c h  r o b o t y  p o le g a  n a  t y m ,  a b y  d l a  c e ló w  „ u w o l n i e n i a ”  i „ n o w e g o  
p o r z ą d k u "  z d o b y w a ć  p o d o b n ie  m y ś l ą c y c h  o  n a s t a w i e n i u  a n t y k o m u n i s t y c z n y m  p o l i t y k ó w  i s e ­
n a t o r ó w  ( „ N e u e  K o m m e n t a r e ”  n r  4/1961 r .) .

„ W ia d o m e  j e s t  n a m ,  ż e  n a s i  n i e m i e c k o - a m e r y k a ń s c y  p r z e d s t a w i c i e l e  p o l i t y c z n i ,  k tó r z y  
j a k o  I o b b j / ’i ś c i  — w p ły w o w a  p o l i t y c z n a  g r u p a  — w c h o d z ą  d o  k o n g r e s u  w  W a s z y n g t o n ie ,  
w ię c e j  a n i ż e l i  r a z  m u s i e l i  s o b ie  d a ć  p o w ie d z ie ć :  N ie  m o ż e c ie  o d  n a s  a m e r y k a ń s k i c h  s e n a t o r ó w  
i k o n g r e s m a n ó w  w y m a g a ć ,  a b y ś m y  b y l i  w ię c e j  s t a n o w c z y  i  p r o n ie m ie c c y ,  a n i ż e l i  s a m i  
N ie m c y ”  ( „ S o l d a t e n  Z e i t u n g ”  z  d n .  22 X  1961).

“ P o j ę c i a  lobby’ist 1 a g e n t  o b c y  (foreign agent) są^ c z ę s to  u ż y w a n e  j a k o  w y m ie n n e .
Lobby’ist w e d łu g  p o w s z e c h n e j  d e f i n i c j i  p r z y j m o w a n e j  w  U S A  j e s t  t o  . . c z ło w ie k ,  k t ó r y  

o t r z y m u j e  p i e n i ą d z e  z a  to ,  a b y  w p ły w a ł  w  k o n g r e s i e  n a  u s t a w o d a w s tw o ,  a b y  p e w n e  s p r a w y  
f o r s o w a ł  a l b o  j e  h a m o w a ł ” . W e d łu g  u s t a w y  z  r .  1946 (Legislatiue Reorganization Act), k a _>d y  
lobby’ista w in i e n  z a r e j e s t r o w a ć  s ':ę w  k o n g r e s i e  i s k ł a d a ć  k w a r t a l n e  r a p o r t y  o  w p ły w a c h  
p i e n i ę ż n y c h  i s w e j  d z i a ła l n o ś c i .  P r a c u j e  o n  c a łk o w ic ie  l e g a ln i e  i t o  w y ł ą c z n i e  d la  o r g a n i z a c j i  
a lb o  i n s t y t u c j i  r d z e n n i e  a m e r y k a ń s k i e j .

Foreign agent n a t o m i a s t  p r a c u j e  n a  r z e c z  r z ą d ó w ,  I n s t y t u c j i  i  o s ó b  z a g r a n i c z n y c h  
(foreign io b b i r s ) .  A g e n ta m i  t e g o  t y p u  s ą  a lb o  p o s z c z e g ó ln e  o s o b i s to ś c i  ( p r z e w a ż n ie  p o p u l a r n i  
a d w o k a c i ,  t a k ż e  b .  p o l i t y c y - k o n g r e s m a n i ) ,  a lb o  t e ż  d u ż e  f i r m y  u p r a w i a j ą c e  Public Relations, 
c z y l i  d z i a ł a l n o ś ć  p r o p a g a n d o w ą .  T w o r z ą  o n i  tz w .  „ k o r p u s  n i e d y p l o m a t y c z n y ”  i r ó w n ie ż  i c h  
d z i a ł a l n o ś ć  j e s t  c a łk o w ic i e  l e g a l n a ;  m a i ą  o b o w ią z e k  r e j e s t r o w a ć  s i ę  w  Department of Justicc 
( M in i s t e r s t w o  S p r a w ie d l iw o ś c i )  i s k ł a d a ć  r a p o r t y  z  d o c h o d ó w  i z a k r e s u  s w e j  d z i a ła ln o ś c i .

7 J .  W i l l i a m  F u l b r i g h t  — w y b i t n a  p o s t a ć  p o l i t y c z n a ,  p r z e w o d n ic z ą c y  s e n a c k i e j  k o m i s j i  
s p r a w  z a g r a n ic z n y c h ,  n i e j e d n o k r o t n i e  j e s t  a t a k o w a n y  p r z e z  o f i c j a l n e  i n i e o f i c j a l n e  k o ł a  z a -  
c h o d n i o n ie m ie c k i e .

„ F r a n k f u r t e r  R u n d s c h a u ”  z  d n .  24 I X  1961 r .  p r z y n o s i  o  n i m  n a s t ę p u j ą c ą  w ia d o m o ś ć ;  
„ W  d n i u  22 I X  19G1 r .  o d n ió s ł  s i ę  b . k r y t y c z n i e  d o  w y w i e r a n i a  w p ł y w u  n a  p o l i t y k ę  z a g r a ­
n i c z n ą  U S A  z e  s t r o n y  z a g r a n i c z n y c h  m ę ż ó w  s t a n u .  F u l b r i g h t  m i a ł  n a  m y ś l i  A d e n a u e r a  
i C z a n g - K a i - S z e k a ” .

O r g a n  p r z e s i e d l e ń c ó w  „ V e r t r i e b e n e n  A n z e i g e r ”  z  d n .  15 V I I I  1961 r .  s c h a r a k t e r y z o w a ł  
w  t a k i  s p o s ó b  s e n a t o r a ;  „ J .  W i l l i a m a  F u l b r i g h t  j e s t  p r z e w o d n ic z ą c y m  k o m i s j i  s p r a w  z a g r a ­
n i c z n y c h  s e n a t u  a m e r y k a ń s k i e g o .  K a ż d y  l a i k  w y o b r a ż a  s o b ie ,  ż e  n a  t a k  o d p o w ie d z i a ln y m  
s t a n o w i s k u  p o s t a w io n y  z o s t a ł  c z ło w ie k ,  k t ó r y  z n a  z a g r a n i c z n e  z a s a d y  s w e g o  k r a j u  i k t ó r y  j e s t  
r ó w n ie ż  ś w i a d o m  o d p o w ie d z i a ln o ś c i  w  s t o s u n k u  d o  s p r z y m i e r z o n y c h  [. . .] S e n a t o r  F u l b r i g h t  
n i e  n a l e ż y  d o  t e g o  r o d z a j u  lu d z i .  J e s t  o n  g a d u ł ą ,  k t ó r y  z a w s z e  w  n a j b a r d z i e j  n i e o d p o w i e d n ie j  
c h w i l i  m u s i  p o w ie d z i e ć  c o ś  n i e o d p o w i e d n ie g o  [. . .] J e g o  k o le d z y  f r a k c y j n i  M a n s f i e l d  i H u m ­
p h r e y  s t a r a j ą  s i ę  w e d ł u g  s w o i c h  s i ł  c z y n ić  t o  s a m o  [. . .] B y ł b y  c z a s ,  a b y  je g o  ( F u lb r ig h t a )  
p a r t i a  z o r g a n i z o w a ła  k u r s  s z k o le n io w y  d l a  w s z y s t k i c h  z b y t  g o r l i w y c h  g a d u l s k i c h  s e n a t o r ó w ,  
a b y  s ie b i e  i  c a ł ą  p o l i t y k ę  a m e r y k a ń s k ą  u c h r o n i ć  p r z e d  g a d a n i n ą ” .

„ S t u t t g a r t e r  Z e i t u n g ”  p o d a j e  w y p o w i e d ź  c y t o w a n e g o  w y ż e j  s e n a t o r a  M a n s f i e l d a :  „ M a n s ­
f i e ld  h a t  a m  M i t t w o c h  (23 I I I  CO) e i n e r  S e n a t s r e d e  d i e  N e u t r a l i s i e r u n g  o d e r  z u m i n d e s t  d ie  
v o r l3 u f i g e  N e u t r a l i s i e r u n g  g a n z  B e r l i n s  u n t e r  d e r  U N  A u f s i c h t  y o r g e s c h l a g e n .  A u s s e r d e m  
s o l le  e i n  F r i e d e n s v e r t r a g  m i t  b e i d e n  T e i l e n  D e u t s c h l a n d s  a b g e s c h l o s s e n  e v .  e i n  m i l i t a r i s c h e s  
A u s e i n a n d e r i i c k e n  n a c h  A n r e g u n g e n  E d e n  u n d  R a p a c k i s  in  D e u t s c h l a n d  b e s c h l o s s e n  w e r d e n ”
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B ezpośrednią przyczyną w szczęcia postępow ania b yły  w p ływ y  i m achinacje  
agentów  23 krajów  produkujących cukier. K raje te za pośrednictw em  sw oich agen­
tów  zdobyw ały dla sieb ie  pow ażne udziały w  im portow anej kw ocie cukrow ej, 
dopuszczanej na rynek Stanów  Z jed noczon ych8.

Przy tej okazji w yp łyn ęły  nazw iska Roy Bernarda i K leina a raczej jego  
przedsiębiorstw a pod nazw ą Julius K le in  Public  Relations Inc. Spraw ą bardzo za~ 
in te iesow ała  się prasa ztcnodnioniem iecka, publikując s .e reg  relacji korespon­
dentów  przebyw ających w  W aszyngtonie. Jedna z p ierw szych doniosła o aferze 
niem ieckich fore ign  agents  „Siiddeutsche Z eitung”, pisząc m. in.:

,,Jak w ie le  innych rządów  rów nież Bonn zatrudnia w  Stanach Z jednoczo­
nych sw oje firm y Public  hela tio i .s .  l e g o  rodzaju fu m y  m ają za zadanie dbać
0 to, aby am erykańska opinia publiczna zdobyła m ożliw ie jak n a jw d u ęc  niejszy  
obraz o k lien cie  i aby w  ślad za tym  w ytw orzyły  się dobre stosunki polityczne. 
Jeżeli chodzi o rząd federalny, to do r. 1960 pracow a a na odcinku zjednyw ania
1 in form acyjnym  firm a R o y  Bernard.  W tym  czasie w  N ow ym  Jorku rozwija 
d z ia ła ln .ść  d la Bonn zorganizow ane w  tym  m .eście  w łasne biuro; lecz Roy B er­
nard jest nadal czynny jako doradca. D oszło do w iadom ości publicznej, że Roy 
B ernard otrzym ał od końca ub. roku cd rządu bańskiego 113 483 dolary i jesz­
cze dodatkow o 138 132 dolary cd senatu  B erlina zachodniego, n iezależnie od dal­
szych 16 962 dolarów , które w yp łaciła  m u Europejska W spólnota Gospodarcza” IJ.

K ilka d.ni później zabrała głos „Stuttgarter Z eitung”, uzupełniając doniesien ia  
takim  kom entarzem :

„W am erykańskim  M inisterstw ie Spraw  Zagranicznych dano do zrozu­
m ienia niem ieckim  korespondentom , że firm a b. generał-m ajora Juliusa K leina  
zostan ie przypuszczalnie poddana badaniom  w  krm isji spraw  zagranicznych  
senatu  (.. .). W w ypadku K leina zaistn ia ły  w ątp liw ości, poniew aż w  Sta te  
D e^ arU m n t  stanął obecn ie problem , ozy ów  lo b b y ’ist (K lein —  przyp. M.J.) 
pracuje dla innych zainteresow anych osób, które być może nie należą do jego  
i6ficjalnvch (w ym iecion ych  w  deklaracji składanej przez każdego agenta — 
przyp, M.J.) k lie n tó w 10.

Spraw a K leina, relacjonow ana obszernie w  doniesieniach z W aszyngtonu, m u­
siała już w cześniej „dojrzeć”, skcro porusza ją tygodnik  am erykański „N ew s­
w eek ”, (z dn. 30 VIII 1962 r.). W piśm ie tym  czytam y m. in.:

J a k  w y n i k a  z  d o n ie s i e n i a  „ D ie  W e l t ”  z  d n .  5 X  1962 r .  H u m p h r e y ’a  z a a t a k o w a ł  w ic e ­
p r z e w o d n ic z ą c y  B d V  i p o s e ł  z  r a m i e n i a  S P D  do Bundestagu —  J a k s c h  W e n z e l ,  z a r z u c a j ą c  
m u  t e n d e n c j e  z m i e r z a j ą c e  d o  u z n a n i a  g r a n i c y  O d r a —N y s a .  „ F r a n k f u r t e r  R u n d s c h a u ”  z  d n .
17 X  1961 r .  d o n io s ł a :  „ H u m p h r e y  n a  k o n f e r e n c j i  p r a s o w e j  p o d c z a s  s w e g o  p o b y t u  w  W a r ­
s z a w ie  w  d n i u  16 X  61 r .  o ś w i a d c z y ł  k o r e s p o n d e n t o w i  d z i e n n i k a  z a c h o d n io n ie m ie c k ie g o ,  ż e  n ie  
d o s t r z e g a  o n  m o ż l iw o ś c i  z m i a n y  o b e c n e j  g r a n i c y ” .

8 „ N e w  Y o r k  H e r a ld  T r i b u n e ”  z  d n .  1 V I I I  1962 r .  p is z e  w  a r t y k u l e  w s t ę p n y m :  „ W s t ę p n y  
r a p o r t  s e n a t u  m ó w i ,  ż e  ł ą c z n .e  d z i a ła  1550 a g e n tó w  z a r e j e s t r o w a n y c h  w  d e p a r t a m e n c i e  s p r a ­
w ie d l iw o ś c i .  N i e k t ó r z y  z  n i c h  p r a c u j ą  d l a  p r o s p e r u j ą c y c h  k r a j ó w  p r z e m y s ło w y c h  E u r o p y  
z a c h o d n ie j .  N ie k t ó r z y  s łu ż ą  b i e d n ie j s z y m ,  n i e r o z w i n i ę t y m  p a ń s tw o m ,  s z u k a j ą c y m  z a g r a n ic z n e j  
p o m o c y .  J e s z c z e  i n n i  s ą  z a t r u d n i e n i ,  b y  s p r z e d a ć  n a m  o b c e  p o l i t y k i  (se-11 u s  f o r e i g n  p o l i c i e s ) ” . 
I  d a l e j :  „ J e s t  j a s n e ,  ż e  a g e n c i  o w i  z o s t a l i  n a k ł o n i e n i  n a  z a s a d z ie  t a k i c h  b ą d ź  i n n y c h  u m ó w , 
a b y  o d w ie d z a l i  w s z y s t k i e  ź r ó d ł a  n a  d a n y  r o z k a z  w  c e lu  z j e d n a n i a  s o b ie  s e n a t o r ó w  i i n n y c h  
r e p r e z e n t a n t ó w ,  k t ó r z y  w  o s t a t e c z n y m  r e z u l t a c i e  s t a j ą  s i ę  b e z p o ś r e d n i ą  o f i a r ą  ic h . o p e r a c j i .  
W  n a s t ę p s t w i e  t e g o  n a s i  s e n a t o r z y  i k o n g r t s m a n i  n a r a ż e n i  s ą  n a  r ó ż n e g o  r o d z a j u  p o k u s y ,  
g r a n i c z ą c e  z  s z a m p a n e m  i b l o n d y n k a m i ” .

’ „ S t i d d e u t s c h e  Z e i t u n g ”  z  d n .  28—29 V I I  1962 r .
„ S t u t t g a r t e r  Z e i t u n g ”  z  d n .  4 V I I I  1962 r.

S z c z e g ó łe m  n i e  p o z b a w i o n y m  z n a m .e n n e j  w y m o w y  p o l i t y c z n e j  j e s t  n a s t ę p u j ą c y  f a k t  p r z y ­
to c z o n y  p r z e z  „ S t u t t g a r t e r  Z e i t u n g  z d n .  4 V I I I  1962 r . :  „ [ .  . .] T a k  n p .  K le i n o w i  u d a ł o  s ię  
p r z y c i ą g n ą ć  d o  a g e n c j i  s w e j  f i r m y  H a n s a  G lo b k e g o  j r . ,  s y n a  s e k r e t a r z a  s t a n u  w  u r z ę d z ie  
k a n c l e r s k i m ;  G lo b k e  j r .  o d b y w a  w  U S A  j a k o  r e f e r e n d a r z  p e w n e g o  r o d z a j u  p r a k t y k ę . . . ” 
( G lo b k e  s e n i o r  — s p e c j a l i s t a  o d  „ c z y s t o ś c i  r a s y ”  w  o k r e s i e  h i t l e r o w s k i m  — p r z y p .  M . J .) ,
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„K lein, który baw ił (w  ostatnim  tygodniu) w  sto licy  N iem iec zachodnich, 
pracując dla Julius K le in  Public Relations Inc, był w yraźnie pow ściągliw y  
(coy), gdy go zapytano, kto dziaia dla grupy zachodnioniem ieckich przem ysłow ­
ców  i polityków , którzy zapłacili 128 200 dolarów , aby ich reprezentow ano. 
B. generał-m ajor G w ardii N arodowej, b. d z ien n k arz  chicagoski w  jednej oso­
bie, pow iedział, że jego przedsiębiorstw o zostało zaangażow ane dla w ytw orze­
nia w  opinii am erykańskiej obrazu stanow iska, które N iem cy zachodnie zajm ują  
w obec agresji radzieckiej, popierając postaw ę bloku zachodniego i NATO. Lecz 
K lein, który posiada pierw szorzędne znajom ości polityczne w  U SA, poniinął 
fakt., że H erm ann A bs — dyrektor Deutsche Bank  i przew odniczący in sty ­
tucji — jest jedną z najintym niejszych osobistości zbliżonych do Adenauera  
i reprezentuje finansow e skrzydło partii A denauera —  CDU.  K lein  pow iedział, 
że jego działalność jest w  90 procentach ekoncm iczna i w  10 procentach p o li­
tyczna. Firm a K leina w ydaje dw utygodnik  — b iu letyn  pt. ,Overseas R eports’ 
w  języku  niem ieckim  i angielsk im , kolportow any w śród 2 000 kierow ników  
businessu  w  NRF i U S A ”

D alsze św ia tło  na spraw ę K leina rzuca korespondencja z W aszyngtonu zam iesz­
czona w  „Die W elt”: ,

„Początkow o otrzym ał K lein  polecen ie postarania się  w  kongresie o zwrot 
niem ieckiego m ajątku 12 (zarekw irow anego w  Stanach Zjednoczonych w  okresie  
m inionej w ojny i będącego nadał przedm iotem  konflik tu  i długotrw ałych ro­
kow ań m iędzy rządam i NRF i U SA  — przyp. M.J.), za oo otrzym ał honoriarium  
od jednej z zachodnioniem ieckich grup finansow ych . O becnie biuro K leina re­
prezentuje pew ną ilość przedsiębiorstw  bońskich, lecz jego działalność w  spra­
w ach n iem ieck ich  przyjm uje zabarw ienie polityczne, co w y w eła ło  z k o lei po­
dejrzenia, że dysponuje on w  Bonn resursam i jeżeli naw et n ie  rządow ym i, to 
pryw atnym i, z  których pokryw a sw e koszta handlow e” **.

Spraw ę K leina, która w yw oła ła  takie poruszenie w  NRF i U SA , stara się  
w  późniejszej korespondencji osłabić, a naw et zbagatelizow ać „Stuttgarter Z ei­
tu n g”, kom entując w  ten  sposób jego działalność:

„K lein jako kupiec jest oczyw iście  zainteresow any w  tym , aby sw ych m oco­
daw ców  reprezentow ać skutecznie. O bsługuje ich m. in. przy pom ocy sw ego  
dw utygodnika U fbersee-B ericht’ (!O verseas R eports’), w  którym  przypuszczał' 
nie albo rzeczyw iście cytow ane są przyjazne głosy  zaczerpnięte z prasy am e­
rykańskiej albo z kongresu. T ylko ten, kto nie zna Stanów  Zjednoczonych, m oże 
m ieć złudzenia, że ta skarbonka cytatów  odzw ierciedla praw dziw y obraz am e­
rykańskiej polityk i w obec N iem iec”.

L ecz już w  dalszej części korespondencji w aszyngtońsk iej w yłan iają  się praw ­
dziw e k u lisy  działa lności K leina, gdy czytam y:

„To w szystk o  m ogłoby być bez znaczenia, gdyby każdy n ie w iedzia ł w  W a­
szyngtonie, że Julius K lein  utrzym uje w  in teresie sw oich  federalnych  m oco­
daw ców  szczególn ie b lisk ie stosunki z konserw atyw nym i republikanam i, stoją­
cym i w  opozycji w obec p olityk i prezydenta K ennedy’ego. Stało się to ostatnio  
w iadom e podczas w izyty  b. m inistra spraw  zagranicznych NRF, von Brentano,

„ N e w s w e e k ”  z  d n .  30 V I I I  1962 r .
I! W a r t o  t u  w s p o m n ie ć ,  ż e  p o d o b n e  s t a r a n i a  o  z w o ln i e n i e  z a j ę t e j  p r z e z  E n e m y  Alien 

Property Custodian w ła s n o ś c i  n i e m i e c k i e j  r o z w in i ę to  w  U S A  p o  z a k o ń c z e n i u  I  w o j n y  ś w i a ­
t o w e j ;  w ó w c z a s  j e d n a k  z a  p o ś r e d n i c t w e m  w s p o m n i a n e j  j u ż  Steuben Soclety. „ P r z y c z y n i ­
l i ś m y  s i ę  w  z n a c z n y m  s t o p n i u  d o  o d z y s k a n i a  c u d z o z ie m s k i e j  w ła s n o ś c i  n i e p r z y j a c i e l s k i e j  [. . .1. 
J e s t e ś m y  s t a l e  p r z y g o t o w a n i  d o  w y j a ś n i e n i a  k w e s t i i  w i n y  z a  w y w o ł a n ą  w o j n ę ”  ( „ S t e u b e n  
N e w s ” , m a j  1929 r .) .

>» „ D ie  W e l t ”  z  d n .  20 V I I I  1962 r .

24 P r z e g l ą d  Z a c h o d n i
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gdy — n iechybnie po uprzednim  urobieniu przez K leina — senatorzy republi­
kańscy  w  osobach Jaw itsa  i K eatinga otw arcie bronili in teresów  N R F ” u .

Starania K leina o w p ływ y  senatorów  republikańskich nabierają już nie han­
d low ych a całkow icie politycznych rum 'eńcćw , jeśli przesunie się jego sprawę 
na p łaszczyznę rozgryw ek w  n iedaw nych w yborach do kongresu. M ianow icie  
tygodnik ,„N ew sw eek ”, który opublikow ał w iadom ości o agendach K leina, za­
kupiony został przez w ydaw ców  gazety „W ashington P ost”, skądinąd pisma 
stojącego b lisko dem okratów. W zam ierzeniach tych ostatnich leżała n ie ­
w ątp liw ie  in ten cja  skom prom itow ania sw oich  przeciw n.ków  przez obnażenie m. in. 
pow iązań czołow ych kół i  osobistości zachodnioniem ieckich ze skrzydłem  opozy­
cyjnym  w  stosunku do republ.kanów  K enn ed y’ego. K lein  znalazł się w  sam ym  
środku burzliw ych  rozgryw ek.

S iad y  tego spotykam y m. in. w  korespondencji z W aszyngtonu ham burskiej 
gazety „Die W elt”, która dostarczyła d ;datkow ych  m ateriałów , pisząc:

,,Tak np. w  czerwcu br. przyłożył się K lein  do ataku ultrapraw icow ej 
'Chica.go D aily  T ribune’, sk ierow anego przeciw ko szefow i p lanow ania w  State 
D epartm en t  i jednego z najbliżs :ych w spółpracow ników  prezydenta K ennedy’ego 
w śr :d  in te lek tualistów  — prof. W alt w i R ostow ow i ( .. ). Te rew elacje dotyczyły  
doktryny R ostow a i m iały  w ykazać jego m ało stan ów cie  stanow isko w obec ko­
m unizm u” I5.

D odajm y, że atak ten  trafił w  próżnię, gdyż R ostow  w ystąp ił z przem ów ie­
niem  podczas tajnego posiedzenia w  kom isji senackiej spraw  zagranicznych, 
gdizie, naśw ietlając sw e tezy, pokrzyżow ał zam ysły ultrapraw icy.

P ism o „Die W elt” zastanaw ia.ąc się w  dalszej c .ę śc i korespondencji nad 
przyczynam i w yeksponow ania spraw y firm y K leina przez „N ew sw eek ”, a nie 
m ogąc zaprzeczyć pow iązaniom  g łów nego spraw cy afery z proniem iecką repu­
blikańską opozycją am erykańską, snuje w  konkluzji tak ie refleksje:

„Czy chce się w  ten  sposób w zbudzić podejrzenia w śród niektórych A m ery-

“  „ S t u t t g a r t e r  Z e i t u n g "  z  d n .  4 V I I I  1962 r .
O to  c h a r a k t e r y s t y c z n a  i n f o r m a c j a  z a c h o d n i o b e r l i ń s k i e g o  „ T a g e s s p i e g e l ”  z  d n .  28 V I I I  

1962 r .  w  z w ią z k u  z  p o b y t e m  v o n  B r e n t a n o  w  U S A  w  p i c r w s i ^ c n  u n .a c h  m a j a  1962 r . r  
(. . .) „ c z y  j e s t  k o n ie c z n e ,  p o z w a l a ć  n a  o r g a n i z o w a n ie  p r z y j ę ć  i  k o n f e r e n c j i  d l a  g o ś c ia

o  r a n d z e  v o n  B re n ,ta m o  p r z e z  f i r m ę  Public Relations? C z y  g o d n ie j s z y m  i n s t r u m e n t e m  d la  t y c h  
c e ló w  n i e  j e s t  a m b a s a d a ?  (. . .) N ie m ie c k a  a m b a s a d a  o d p o w ia d a  t e r a z  n a  z a p y t a n i e ,  ż e  w e d łu g  
j e j  w ie d z y ,  M la  t y c h  c e ló w  n i e  z o s ta ły  w y d a t k o w a n e  ż a d n e  p u b l i c z n e  p i e n i ą d z e .  L e c z  w r ó b le  
ć w i e r k a j ą  n a  d a c h a c h  W a s z y n g t o n u ,  ż e  w ł a ś n i e  u r z ą d  k a n c l e r s k i  b y ł  z l e c e n i o d a w c ą  d l a  te.i 
s p r a w y ,  k o r z y s t a j ą c  z e  ź r ó d e ł  p i e n i ę ż n y c h  j e m u  t y l k o  w i a d o m y c h .”

W  „ S t u t t g a r t e r  Z e i t u n g ”  z  d n .  10 V  1961 r .  s p o t y k a m y  n a z w .s k o  s e n a t o r a  J a c o b a  J a w i t s a ,  
w y m i e n i o n e  w  i n n y m  k o n t e k ś c i e ,  k t ó r y  c a łk o w ic i e  t ł u m a c z y  z a b ie g i  K l e i n a  o  u t r z y m y w a n i e  
d l a  s w o i c h  m o c o d a w c ó w  w p ły w ó w  te g o  r e p u b l i k a ń s k i e g o  s e n a t o r a .  O to  n o t a t k a  z  „ S t u t t g a r t e r  
Z e i t u n g ” : „ J a w i t s  w  r o z m o w i e  z  A d e n a u e r e m  w  d n .  9 X  1961 r .  w y p o w i e d z i a ł  s i ę  za  
p r z e d ł u ż e n i e m  o k r e s u  s łu ż b y  w o j s k o w e j  w  Bundę swe hrze. J a w i t s  p o d k r e ś l i ł  r ó w n ie ż :  „ d a s s  
e in o  e n g e r e  w e s t l i c h e  Z u s a m m e n a r b e i t  im  m i l i t a r i s c h e n  u n d  w i r t s c h a f t l i c h e n  B e r e i c h  s o w ie  
a u il d e m  G e b ie t  d e r  E n t w i c k l u n g s h i l f e  z u r  Z e i t  w i c h t i g e r  s e i ,  a i s  V e r h a n d l u n g e n  m i t  d e n  
S o w j e t s ” .

W  d n .  8 X  1961 r .  J a w i t s  w y p o w i e d z i a ł  s i ę  w  B e r l i n i e  p r z e c iw k o  u z n a n i u  N R D  i  p r z e ­
c i w k o  s t r e f i e  z d e m i l i t a r y z o w a n e j  w  E u r o p i e  ś r o d k o w e j .

T e  s a m e  u w a g i  o d n o s z ą  s ię  d o  s e n a t o r a  r e p u b l i k a ń s k i e g o ,  K e n n e t h a  B . K e a t i n g a ,  k t ó r y  
b i o r ą c  u d z i a ł  w  s e s j i  w y m i e n i o n e j  o r g a n i z a c j i  Atlantik Briicke w  B e r l i n i e  z a c h o d n im  w  d n .
19 X I  1962 r . ,  p o w ie d z i a ł  m .  i n . :  „ J a k  m o ż e  ś w i a t  z a c h o d n i  w  j a s n y  SDO sób d a w a ć  k o m u ­
n i s t o m  d o  z r o z u m i e n i a ,  ż e  j e s t  g o tó w  u m i e r a ć  w a lc z ą c  o  s w o j e  p r a w a ,  j e ż e l i  z  d r u g ’e i  
s t r o n y  l u d z i e  i n t e r e s u  n i e  s ą  g o to w i  z r e z y g n o w a ć  z e  s w y c h  z y s k ó w  c z e r p a n y c h  z  h a n d l u  
z e  W s c h o d e m ” ( „ T a g e s s p i e g e l ”  z  d n .  20 X I  1962 r .)  S e n a t o r  K e a t l n g  w y p o w i e d z i a ł  t e  s 'o w a .  
d o m a g a j ą c  s i ę  j e d n o c z e ś n i e  m a k s y m a l n y c h  r e s t r y k c j i  w  h a n d l u  z b lo k i e m  k r a j ó w  w s c h o d n ic h .

15 „ D ie  W e l t ”  . z  d n .  20 V I I I  1962 r .
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kanów , że n ie podlegające kontroli w p ływ y zachodnioniem ieckie chciały  w e ­
drzeć się do polityk i w ew nętrznej? Czy pragnie się w skazać na skojarzenia  
m iędzy n iem ieckim i m ocodaw cam i a republikańskim i kandydatam i do k on­
gresu? 10.

R efleksje  sw e kończy „Die W elt” nie bez rozdrażnienia:
„W w alce przedw yborczej w  A m eryce nie ma zw yczaju  być drobiazgowym . 

K lein  oczyw iście p łaci rów ną m onetą” 17.
N iezależn ie od oficja ln ie opłacanej działa lności polityczno-ekonom icznej 

lob by’is tó w  — agentów  pracujących na zasadzie Public  Relations  w  rodzaju Roy 
Bernarda i Juliusza K leina, m ianem  G erm an L o b b y  w  szerck m znaczeniu tego  
słow a należy rów nież objąć działalność osobistości politycznych, ekonom icznych, 
naukow ych i społecznych, których w izyty  w  Stanach Zjednoczonych (szczególnie  
w  W aszyngtonie) są o w ie le  częstsze niż przedstaw icieli innych n arod ow ośc ils. 
W stolicy  U SA  m ów i się  n ie  bez cien ia sarkazm u, że „słowo G erm an y  słychać  
najczęściej w  kuluarach w szystk ich  w aszyngtońsk ich  in sty tu cji” 19. Podróże i zw ią ­
zane z n im i konferencje odbyw ają się  z reguły poza norm alnym i stosunkam i dy­
plom atycznym i („korpus n iedyplom atyczny”).

Cei podróży i bagaż m isji, które przyw ożą ze sobą do Stanów  Zjednoczo­
nych osobistości zachodnioniem ieckie, przedstaw iają szeroki w achlarz spraw  
a agendy ich działa lności obejm ują zarów no koła oficjalne jak i n ieoficja ln e  
w łącznie z tzw . opinią am erykańską. W śród zagadnień natury politycznej w ym ie­
nić należy przede w szystk im  problem  berliński (stałe sondoW anie, czy NRF po­
legać m oże na sta łości i w ierności adm inistracji am erykańskiej), spraw y doty­
czące zagadnień ogólnoniem ieckich, w  tym  problem u NRD oraz granicy Odra- 
Nysa. D alszym i agendam i działalności G erm a n  L o b b y  w  najszerszym  tego słow a  
znaczeniu, są spraw y natury ekonom iczno-finansow ej, jak pomoc dla zagranicy  
i krajów  w  rozw oju gospodarczym  opóźnionych, pom oc dla dolara, zwrot m a­
jątku n iem ieck iego oraz problem y zw iązane z W olnym  R ynkiem . W reszcie sp e­
cjalny odcinek zagadnień — to roszczenia atom ow e N RF oraz jej rola i pozycja  
w  pakcie NATO.

W ym ieniony tu  kom pleks zagadnień n ie w yczerpuje oczyw iście w szelk ich  
spraw, które są celem  w izyt, rozm ów  i indyw idualnych  konferencji, organizow a­
nych przez zachodnioniem ieckich w ysłanników , rów nież za pośrednictw em  Icbb y’- 
is tów  typu K leina. P ow iązania, m etody i technika lob by  w  specyficznych  sto­
sunkach dem okracji i życia parlam entarnego w  U SA , znajdują jednak ty le  m o­
żliw ości i sposobów  na w p ływ an ie i urabianie opin ii oficjalnej i n ieoficjalnej, 
że n iełatw o je rozszyfrow ać20, tym  bardziej, że nader p łynne są granice kontak­
tów  i w p ływ ów  poprzez kanały dyplom atyczne i n iedyplom atyczne. P oniew aż  
jednak w  tych spraw ach prow adzona jest gra i  dyskutow ane są problem y, które  
często dotyczą polskich racji państw ow o-narodow ych , należy je bacznie obser­
wować.

18 P o r .  M . J a ś k o w s k i ,  Stosunki amerykafisko-zacliodnioniemieckie. „ P r z e g l ą d  Z a ­
c h o d n i ”  n r  6/1961, s . 316 i  n r  4/1962, s . 393—394.

10 „ F r a n k f u r t e r  R u n d s c h a u ”  z  d n .  8 V  1962 r .
!l> „ W p ły w y  g r u p  n a c i s k u  n a  d e c y z j e  w  d z i e d z in i e  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j  n i e  z a w s z e  s ą  

w id o c z n e  i  d o p ó k i  a r c h i w a  i  p a m i ę t n i k i  n i e  'p r z e m ó w ią ,  n i e  m a  m o ż l iw o ś c i  p r z e p r o w a d z e n i a  
r z e t e l n e j  a n a l i z y .  J e d n o  m o ż n a  p o w ie d z i e ć :  z a k u l i s o w e  o d d z i a ły w a n ie  p o t ę ż n y c h  o r g a n i z a c j i  
k a p i t a l i s t y c z n y c h  n a  p o l i t y k ę  z a g r a n i c z n ą  t ł u m a c z y  c z ę ś c io w o  a p a t i ę  m a s  w o b e c  t e j  p r o b l e ­
m a t y k i .  W  p r a k t y c e  z w ła s z c z a  a m e r y k a ń s k i e j ,  n a c i s k  z o r g a n i z o w a n y c h  i n t e r e s ó w  k a p i t a l i ­
s t y c z n y c h  j e s t  e f e k t y w n i e j s z y  o d  z a z w y c z a j  s p ó ź n io n e g o  n a c i s k u  o p i n i i  p u b l i c z n e j "  (S . E  h  r -  
1 i  c h ,  Grupy nacisku. P a ń s t w o w e  W y d a w n i c tw o  N a u k o w e .  W a r s z a w a  1961, s . 292).

M arian Jaśkow sk i
10 I b id e m .  
”  Ibidem.
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